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ty Aftreo! * ziemi zrzekifzy fie wraz z Bogi 
Pofzłąś od nas wzgardziwizy fkażonemi progi. 


Odkąd Cię tylko ludzie zrazili wyrodni 
Opuściłas zelżone fciekiem tylu zbrodni 
Lądy nafze i morza, takie darzyć ftrony 
Wolatas, gdzie był godniey Twoy Ołtarz kadzony. 


Był to błąd owych wiekow kędy nieobącznie 
Wfzyftko fie budowało flabo iopacznie, 

Nie wczas poznano pierwfzych Architektow winy, 
Ow zmylif, tego gniotiy niewinne ruiny. 


©) Aftrea znaczy boginią fprawiedliwofet, która po fkończonym 
wieku złotym kiedy Bogowie z ludzmi prźemiefzkiwali, przy os 
Jeyfciu tychże Bogow dla nieprawości ludzkiey tuhze ziemię opujcita ' 


Doie- 


e 


Dopiero kiedy narod ludzki wftał z letargu, 
Przetarł oczy, wziął przed fie zabieg co w zatargu 
Niesforne do rozprawy «pohamowal zwody, 


” 


y A p ” r , ” a e. e 2 
Wrocilas nilzczyć fzczęfcia nafzego przelzkody- 


J odtąd nie ma prawie tak ciemney Krainy, 
Gdzieby [wey Sprawiedliwość nie miała Swigtyni, 
Nafz Narod dawno fwięte z nią zawarł przymierze 
Daiąc iey prawe Sądy w przyiemney ofierze. 


Ty iey Swiątynią wielką Trybunale Głowny 
Koronny ! w Tobie wfzakże ma Kofcioł fzanowny, 
Oltarz z proftych ferc wafzych Sędziowie fię fkłada 
W ten czas gdy miłość prawdy eałym Sadem włada- 


Zafado publicznego fzczęścia, związku zgody 1 
Co w iedno rożne fprzagalz miłofcią Narody, 
Utrzymuiefz każdego w fiwych klubach, 4 fwoiens 
Mierząc prawem, za lubym daiefż zyć pokoiem 


Bez Ciebie coz bydz możew karbie należytym, 
Mocnieyfzy iak chce maci ludem pofpolitym» 
Obrona niewinności czeka na twe zdanie, 

Od ciebie pomoc cnocie, a złości karanie. 


Gdy: w nierządzie obmierziym praw powftaie wzgarday 
Jnterefs, przemoc, duma gorę biorze harda, 

J gdy każdy nie pewien fwego Zyie w trwodze, 

Ty iedna gromifz takie nieprawości frodze. 


Ale 


Ale ¡ak ¡efe rzecz bardzo delikatney miary 

J fzczególne pofiadać ma takowy dary’ 
Który drugiego ważyć maiątek fię fięga, 

Lub życie, Mawe, lub co dwie ftromy rozprzęga: 


Tak pewna; że gdy Sadú gwichtem fprawiedliwyn 
Słulzną karę odbiera zawiść co kłem mfciwym 

J niewinnych nagaba, i fpokoyność wzrufzai 
Trwaley politycznego ciała Zyie dufza. 


Szczęsliwy kto fumnienie biorąc za prawidło 
Nie daie fie uwodzić żawiścią obrzydłą 

J biorąc iak fą rzeczy, każdą w fwym fzacunku, 
Umie bacznie rozf: adzad fłufzność od trafunku. 


Czyli przed nim kto prawdę mowi, czyli tłumi, 
Jnaczey mowić niźli rzecz każe nie umi, 

A gardząc podłym duchow przewrotnych nieftatkieriğ 
Kocha prawdę, 4 fałsze gromi fit oftatkiem: 


_Daty nam Nieba Króla wybrańegó z wiela, 
Pod Jego berłem krzywda dzwigać fię ofmiela, 
Nie interefs iuż prawa pifze, nie gwałt fądzi 
©dkąd Staniiław Mądry fwoim ludem rządzi. 


Przemoc co pod fwe flabfzych podbiiafa rządy 
Która kaźiła Trony i Kofcioł i Sądy 

Ściśniona: iuż fig wiecey do fil nie udawa, 

Ten tylko ma wygraną czyia lepfża fprawa. 


Dofzedłes Nayiafnieyfzy Trybunale chwały 
Gdy Cię u fiebie Kraie Wielkopolfkie miały; 
Jściłeś wolą prawa fłufznymi wyroki 

Tymi fie Sędziow fława chce nabywać kroki, 


W drugie fiedlifko zwracafz Sądową powagę, 
By Malopolfce oddać fłufzną rownowagę 
Sprawiedliwości, aby zarowno Cię tłumem 
Wielbili cii tamci fercem i rozumem, 


Witą Was głofem ferca Obywatel liczny, 
Chętnie pod wymiar daiąc fpraw rodzay rozliczny, 
A iako zna że Krola Dobrego kochacie 

Ufa wyrokom Wafzym, ktore dawać macie, 


Szkóły mądrego Rządu owoc znakomity, 
W nich naftepey na Wafzych Urzędow zalzezyty 
Pełni fłużenia fwoiey Oyczyznie ochoty 
Zbierad będą przykłady wierności i cnoty, 


Wfparty powagą Tronu Namieftniczy. Sądzie! 
Wfzakże gdy przy odbytych trudow ftaniefz lądzie 
Narod Tweczyny będzie rozbierał i fądźił, 

Król rzecze: żew frzod trofkow cnotliwymi rządził, 
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